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napisał Ferdynand Wrbanćie nauczyciel handlowy w Serajewie.

Przed pięciu laty zm arł w okolicy miasta leżącego w obrębie nie­
istniejącej już kroackiej granicy wojskowej, pewien zamożny wieśniak. Autor 
niniejszego artykułu znał go osobiście i miał przypadkiem sposobność po­
znania także jego stosunków majątkowych. Poczciwiec wstąpił do wojska 
w 20 roku życia, gdzie poznano się na jego uzdolnieniu: oddano go tedy 
do szkoły kompanii, aby nauczył się czytać i pisać. Po wojnie włoskiej po­
wrócił ze stopniem kaprala, dostał odprawę. i  ożenił się. Odtąd rozpoczyna 
się jego czynność zawodowa.

Po ojcu odziedziczył połowę dość znacznego majątku, ponieważ miał 
jeszcze starszego brata. Były wojskowy okazał się także w gospodarstwie 
pi lnym i pracowitym. Po upływie 5 czy 6 lat należał do nąjmajętniejszych 
wieśniaków wioski. W tym  krótkim czasie dokupił jeszcze dużo gruntu do 
swej ojcowizny i wpadł na myśl zajęcia się handlem' zboża. Interes ten 
prowadził rzeczywiście z początku na skromną rozmiary, atoli pilność i ta­
lent powiększały je coraz hardziej. W  ostatnich latach życia wieśniak ten 
stał się najbogatszym w całej okolicy, m iał wiele stosunków i prowadził 
w- końcu handel wołami do Dal macy i i do pobrzeża. W  okolicy powiadano, 
że mało było takich, którym by nie-przyszedł z pomocą pieniężną w ystar­
czającą w razie potrzeby. Lubiono go, a przynajmniej tak utrzymywano. 
Ozy dla jego dobroci serca, czy też dla m ajątku? To pokazało się później.

Poczciwiec został jednak pomimo wzrastającego majątku zawsze chło­
pem. Nie chciał zmienić swojego ubrania chłopskiego na pańskie, jak to 
dziś wielu czyni w jego położeniu. Nawet po mszy w niedzielę, zostawał 
między chłopami, rozmawiał z nimi o stanie zasiewów, o przyszłych zbio­
rach i tym podobnych rzeczach, interesujących wieśniaka. -Jednem słowem

B u ch a l terya  w ieśn iaka

dobrze mu b\To miedzy swoimi. /
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Jednego dnia wszakże nadeszła katastrofa. Silny atak apopleksji po­
walił poczciwca, który zmarł następującej nocy. Po śmierci jego sądownie 
opieczętowano spuściznę. W jego sypialni znaleziono w silnej, żelazem oku­
tej skrzyni, książeczki kasy oszczędności z wkładką 20.000 zł., kilkaset 
guldenów w gotówce i bardzo gruby, duży zeszyt, zapisany prawie w zu­
pełności. Resztę majątku składającą s i ę  z realności, zboża i bydła oszaco­
wano na 25.000 zł. Gospodarował więc w yśm ienicie!

W  jakiś czas po jego śmierci sąd ogłosił publicznie, iż każdy, kto 
ma jaką p retensję do spuścizny, luli został co winien zmarłemu, zgłosić 
sie powinien.

Wielki gruby zeszyt, zawierający wprawdzie bardzo dużo notatek, 
atoli pozornie nie będących w związku ze sobą, oddano kapcowi fachowemu, 
aby z niego skonstatował ilość długów i pretensyi nieboszczyka. Gdy jednak 
kupiec zachorował przed otrzymaniem pożądanego rezultatu, oddano tę pracę 
autorowi niniejszego artykułu.

Z całości tej potrzeba było powybierać pojedyncze szczegóły, upo­
rządkować je  należycie i złączyć je  znowu razem dla uzyskania wyniku 
ogólnego. Zeszyt był zapisany prawie do samego końca. Zapiski zmieniały 
się: raz były czynione atramentem, to znowu ołówkiem, wedle tego czy 
piszący miał ten lub ów przybór do pisania pod ręką. We wszystkich tveh 
zapiskach wszakże, czynionych widocznie ciężką, rzadko kiedy piszącą ręką, 
jedno szczególniej uderzało. Było to staranne i gruntowne opisanie każdego 
zaszłego interesu. Przy każdej notatce była umieszczona data- interesu, 
w niektórych razach wypisał poczciwiec jedną i tę samą sumę dwa razy — 
słowami i cyframi, u niektórych dłużników zanotował nawet numera ich 
domów. Czy punktualności tej nauczył się przy wojsku? Gdziekolwiek bądź. 
dość że świadczyła o zamiłowaniu do porządku.

Jeżeli komu co zapłacił, to kazał sobie „czarno na białem 8 pokwito­
wać, a kwit przylepiał na tej stronie zeszytu, na której była wzmianka o tej 
zapłacie. Jeśli trafiła się później powtórną zapłata, to nowy kwit przyle­
piał do dawniejszego, zbierając w ten sposób wszystkie dokumentu odno­
szące się do jednej osoby, w jedną całość. Ten osobliwy sposób przecho­
wywania dokumentów był powodem grubości niezwykłej zeszytu.

Szczególną uwagę zwracały niektóre kartki, na których znajdowały 
się rachunki tych. osób, z któremi nieboszczyk zostawał w żywych stosun­
kach handlowych. Nie było ich wprawdzie dużo, ale te co były, świadczyły 
o punktualności, z jaką prowadził swoją książkę. W następujących wierszach 
przytoczę przykład takiego rachunku:

Handlarz kukurudzy P. R. w A.
25 marca 1892 wziąłem od niego 200 korcy kukurudzy,

korzec po 4 zł. 80 et. . . . .  zł. 960 — et.
27 „ „ był u mnie i otrzymał . . . „ 500 —  „

jestem  mu więc winien jeszcze . ■ zł. 460 — et.
15 maja „ posyłam mu dzisiaj pocztą' 400 — „

a więc dług mój wynosi jeszcze ■ zł. 60 - -  et. 
13 czerwca „ był u mnie tutaj za interesami i zapła-

ciłem mu . . . . ,. 60 —  „
a zatem nie jestem mu nic więcej winien!

Następnie rachunek był całkiem przekreślony!



Z pewnym Dalmatyńeem utrzymywał' żywe stosunki, dostarczał mu 
zboża i wołów, od niego zaś sprowadzał niekiedy wino. Jego rachunek 
przedstawiał się następująco:

S. w S. w  Daimacyi.
12 marca 1892 posłałem mu 50 korcy pszenicy zł. 350 — et..
30 7? 77 otrzymałem od niego gotówką ,, 320 — . 77

15 kwietnia „
pozostał mi winien 

sprowadził odemnie 25 wołów za
zł.
77

30 — 
2000 —

et.
55

został mi więc*, winien zł. 2030 — et.
3 maja „ przyjechał tu sam, przywiózł mi 2 be­

czki wina za 120 zł. i dał mi 1800 zł.
gotówką, co czyni razem 77 1920 — 71

pozostał mi więc winien zł. 110 — et.
18 czerwca „ sprzedałem mu 71 korcy pszenicy, za

496 —które zapłaci na św. Michała 71 75
jest mi przeto winien zł., (307 — Ct.

Na tem rachunek się przerwał, bo wieśniak zmarł 24. czerwca.
Z powodu swego wielkiego gospodarstwa trzym ał dość dużo czeladzi 

i sprowadzał od pewnego kupca korzennego w mieście kawę, cukier, ryż. 
oliwę, naftę i’ inne potrzeby. Kupcowi tem u kazał od czasu do czasu wy­
stawiać rachunek, który następnie płacił i przechowywał w swym zeszycie. 
Prócz tego prowadził dla niego na jednej stronicy osobny rachunek, pra­
wdopodobnie aby wiedzieć,, jak wysoko kosztują go jego „miejskie" po­
trzeby. Rachunek od miesiąca maja aż do śmierci poczciwca wynosił 58 
guldenów 70 centów.

Zapisane w nim były prócz wiktuałów także rzemienie skórzane dla 
koni, okucia żelazne do wozów itp.

Następnie zesumował nieboszczyk cały rachunek i napisał w nastę­
pującym wierszu te słow a: „22. czerwca 1892, dzisiaj przybył do wsi,
a  ja  zapłaciłem m u...“ Kwota pieniężna nie była wymieniona, co było bar­
dzo osobliwe, ponieważ przyzwyczailiśmy się już z innych zapisków do 
wielkiej punktualności nieboszczyka w prowadzeniu książki. Czy kto przer­
wał nieboszczykowi przy tej ostatniej notatce, która odbyła się tuż przed 
jego śmiercią, czy też przeszkodził mu jaki pilny interes? A  może już tego 
dnia czuł się niezdrów i nie zapisał pozycyi do końca w przekonaniu, iż 
będzie to mógł później uczynić? Pokwitowania zapłaty nie było także. Tu­
taj więc nie można było nic pewnego wywnioskować, i nie pozostało nie 
innego, jak tylko oczekiwać zgłoszenia się. dłużników i wierzycieli.

Upłynął jakiś czas. i zgłosili się ludzie, którzy mieli coś do żądania 
od nieboszczyka, lub byli mu coś winni. Prócz kilku wieśniaków, którzy 
byli mu wszyscy winni, zgłosiły się jeszcze trzy osoby, które miały z nim 
interes przed śmiercią. Jedna z nich —  ów Daimatyniec —  sprowadzał 
od siedmiu lat od nieboszczyka zboże i woły; rezultatem tego stosunku 
była p retensja  nieboszczyka w kwocie 607 zł. Dłużnik ten zgłosił się sam 
z swoim długiem i gotów był zeznanie swoje poprzeć przysięgą. Drugi — 
pewien handlarz zboża z Rjeki —  żądał 300 zł., które dał nieboszczykowi 
przed kilku miesiącami jako zaliczkę na późniejszą dostawę pszenicy. P re­
tensję  swoje udowodnił pocztowym recepisem nadawczym i pokwitowaniem 
nieboszczyka, które uznano za prawdziwe. Trzecią osobą był kupiec ko-



rzeimy z miasta. Domaga! się zapłaty zł. 58.70 za towary pobrane przez 
dwa miesiące.

Zeznania chłopów zgadzały się. z zapiskami nieboszczyka, atoli oka­
zało się, że. 11 i e  w s z y s c y  d ł u ż n i c y  s i ę  z g ł o s i l i .  Ociągających się. po­
wołano do sędziego, przeczytano im daty zawarte w zeszycie i wszyscy do 
długów swoich przyznać się. musieli. Tem się tylko wymawiali, że nie­
boszczyk nie domagał się od nicli zapłaty; sądzili przeto, ż e  im darował. 
Ludzie ci winni byli rozmaite kwoty od 10—50 zł. Za pomocą zeszytu 
wyłapano ich wszystkich.

P re tensja  handlarza zboża z Rjeki zgadzała się najzupełniej z rachun­
kiem w zeszycie. Gdyby dostawcy śmierć nie zaskoczyła, byłby mu zboże 
w należytym czasie dostawił. Dalmatyniec podał także dług swój zgodnie 
z prawdą, był to człowiek uczciwy i nie chciał korzystać z pozornie ko­
rzystnej sposobności zatajenia swego długu. Zapłacił go więc jeszcze przed 
term inem  zapadłości i odszedł. Pozostał tylko kupiec korzenny. Ten oświad­
czył. że nie dostał zapłaty. To się, jednak nie zgadzało ! Nieboszczyk podał 
w swym zeszycie, że 23. czerwca zapłacił mu pewną kwotę ; niestety bra­
kowało jaką. Może miał zamiar zapłacić i dla tego napisał uwagę, ażeby 
kwotę, samą wpisać dopiero po załatwieniu rachunku z kupcem? To> było 
jednak niemożebne, bo w notatce stało, iż kupiec w dniu 23. czerwca b y ł  
u n i e g o .  Przeszkodzono mu tylko przy zaciągnięciu pozyeyi, a później 
mniemał zapewne, że wszystko należycie zapisał.

Mimo to należało dać pewną wiarę tej ostatniej niezupełnej notatce. 
Wszystko zresztą co w zeszycie zawarte było, zgadzało się najzupełniej, ni­
komu nie zapisał nieboszczyk nic takiego, coby mu się. nie należało. 
A może ta  ostatnia zapiska miała być zrobiona umyślnie dla poszkodowa­
nia kupca? To nie było do uwierzenia, bo znano przecie nieboszczyka jako 
uczciwego człowieka.

Kupiec przedłożył swą księgę, w której otwarty był i prowadzony 
rachunek wieśniaka. Atoli zapłata z dnia 23. czerwca nie była zaciągnięta 
do księgi. Powiedziano mu więc, że prawdziwość swej pretensyi zaprzysiądz 
musi. Kupiec się zmieszał i milczał. Zapytano go wówczas, ile dostał od 
nieboszczyka w jego domu w dniu przed jego śm iercią? Wyjęto gruby ze­
szyt. i okazano oszustowi, że w tym zeszycie, wszystko było zapisane, a sam 
widok tej prostej buchalteryi sprawił niezwykły skutek. Kupiec przy­
znał się do wszystkiego. W dniu oznaczonym przyjechał do wsi, wieśniak 
zaprosił go na szklankę wina, a gdy była mowa o rachunku jego, dał mu 
50 zł., resztę miał mu dać dnia następnego, gdy będzie w mieście jak 
mówił.

Tak rozwiązano całą sprawę. Dziś jeszcze przypominam sobie owe szy­
derstwa tych, którzy twierdzili, że z tej zagmatwanej pisaniny —- jak na­
zywali ów zeszyt — nic rozumnego wydobyć nie można. Ale gdy było po, 
wszystkiem i gdy widzieli, że zeszyt ten przecież wart był wiele, odeszli 
i nie mówili więcej o tem.
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Rozwój rachunkowości państwowej w Austryi
od r. 1854, aż do najnowszych czasów.

(Ciąg dalszy).
Napisał IG N A CY W ŁAD YSŁAW  P IZ U Ń SK I

Nadradca rachunkowy c. k. Namiestnictwa, członek komisyi egzaminacyjnej 
z rachunkowości państwowej i Kawaler orderu Franciszka Józefa.

System kasowy.
W  każdym kraju koronnym była jedna główna kasa, jako centralny 

punkt dla przychodów i rozchodów państwowych i składała się z dwóch 
oddziałów.

Pierwszy oddział dla zwyżek z bezpośrednich i pośrednich danin, jako 
też z własności państwa i innych dochodów państwowych, drugi oddział 

. dla wydatków państwowych.
Do głównej kasy jednak nie wpływały wszystkie przychody i rozchody 

bezpośrednio, poborami ich mogły się zajmować w poruczonym zakresie 
działania także kasy zbiorowe i podatkowe tej samej prow incji.

Pierwszy oddział kasy głównej nietylko zasilał się wpływającymi do 
niego dochodami państwowymi, ale także otrzymywał w razie potrzeby do­
tac je  z centralnej kasy państwowej. —  Oddział ten pokrywał wydatki roz­
maitych gałęzi zarządu państwowego udzielaniem zasiłków i dotacyi dru­
giemu oddziałowi i innym kasom państwowym do tego przeznaczonym.

Drugi zaś oddział z dotacyi tych pokrywał wydatki Szczegółowo i zą- 
rachowywał je  w odnośnych dziennikach, a brał z pierwszego oddziału do- 
tacyę w tym wypadku, jeżeli przy zamknięciu dziennem okazała się potrzeba 
wyrównania przychodów z rozchodami.

Obydwa oddziały zarachowywały swe obroty w dziennikach i w tym 
celu prowadziły dziennik przychodów i rozchodów. W  drugim  oddziale pro­
wadzono oprócz tego dla każdego m inisterstwa jeden dziennik wydatków, 
a jeżeli któremu z m inisterstw  podlegało więcej gałęzi administracyjnych, 
to prowadzono dla każdej gałęzi albo funduszu, oddzielny dziennik pomo­
cniczy. którego wyniki przy zamknięciu wpisywano do dziennika głównego.

Przy zarachowaniach, które dotyczyły funduszów uiedotowanych przez 
inne kasy, a które następnie główna kasa miała przeprowadzić, postępowano 
w sposób następujący: główna kasa otrzymawszy dokumenty, odnoszące się 
do przychodów tych funduszów, wydawała odpowiednią kwotę w dzienniku 
głównej kasy jako zasiłek i równocześnie pobierała tę kwotę w dzienniku 
uiedotowanego funduszu, przy wydatkach zaś pobierała .w dzienniku głów­
nej kasy odnośną kwotę, jako otrzymaną odwózkę i wydawała ją  równocze­
śnie w dzienniku uiedotowanego funduszu.

Główne kasy krajowe prowadziły księgi likwidacyjne, które służyły 
do likwidowania wszelkich przychodów i rozchodów.

Oprócz głównych kas były na prowincyi w siedzibie urzędów obwo­
dowych kasy zbiorowe, które odbierały podatki bezpośrednie i pośrednie 
i inne dochody państwowe, zebrane przez kasy podatkowe danego okręgu 
i obrały je  na pokrycie przydzielonych sobie wydatków państwowych, 
a zwyżki odsyłały do głównej kasy krajowej.



Kasy zbiorowe prowadziły:
1. dziennik główny, w którym  zarachowywały wszystkie swoje przy­

chody i rozchody;
2. dzienniki szczegółowe, które obejmowały przychody i rozchody po­

szczególnych gałęzi państwowych;
3. dzienniki pomocnicze dla funduszów niedotowanych.
Do tych ostatnich przenoszono odnośne pozycye z dziennika głównego.
Z końcem miesiąca przed zamknięciem kasy, zarachowywano końcowe 

sumy przychodów tych dzienników, w dzienniku przychodowym kasy kra­
jowej jako zasiłek z tej kasy otrzymany, zaś sumę rozchodów jako odsyłkę 
do tej kasy i te dzienniki wraz z dokumentami dołączano do dziennika
kasy-

Dziennik główny porównywano codziennie pozyeya za pozycyą z dzien­
nikami szczegółowymi i pomocniczymi, aby się zapewnić o wzajemnej ich 
zgodności. Z końcem miesiąca zamykano szczegółowe dzienniki i odsyłano 
je  z wszystkimi załącznikami do oddziału rachunkowego powiatowej Dyrek­
cyi skarbowej.

Oddziały rachunkowe miały poruczone likwidowanie. Tylko te kasy 
zbiorowe, które nie były w siedzibie oddziałów rachunkowych, likwidowały 
same pod własną odpowiedzialnością.

W ładze skarbowe wydając polecenia, podawały je  przedtem oddziałom 
rachunkowym do wiadomości, przeciwnie inne władze asygnujące należyto­
ści stałe, uwiadamiały je  pisemnie.

W szystkie dzienniki, które kasy zbiorowe prowadziły, odsyłano do od­
działu rachunkowego.

Dzienniki, których cenzura należała do oddziału rachunkowego, za­
łatwiano w sposób instrukcyą wskazany; inne dzienniki, których cenzura 
należała do buchalteryi, badano tylko o tyle, że sprawdzano załączone do­
kumenty i wykazy zarachowali. Na koniec oddziały rachunkowe zapisywały 
(notowały) sumaryczne wyniki wspomnianych wykazów zarachowali, tudzież 
obroty, dokonane bezpośrednio przez kasy zbiorowe, podług rozmaitych ga­
łęzi zarachowali, odróżniając wypłaty stałych należytości od pozycyi, pokry­
tych dotacją. Na podstawie tej ewidencji, czuwały oddziały rachunkowe 
nad tem, aby ściśle przestrzegano dotaeyj, przyznanych rozmaitym fundu­
szom i gałęziom rachunkowym.

Kasy poborowe i podatkowe miały swoich przychodów używać prze- 
dewszystkiem na pokrycie przydzielonych wydatków i dlatego miały odsyłać 
tylko zwyżki do kas zbiorowych albo jeżeli stosunki lokalne pozwalały, do 
głównej kasy krajowej.

Nie mogły one jednak uskuteczniać właściwych wydatków państwo­
wych albo. funduszowych na swój własny rachunek, tylko zawsze na rachu­
nek głównej kasy krajowej lub zbiorowej. Wszystkie zaś pozycye zaracho­
wania, miały co miesiąca zbierać i odsyłać do głównej kasy krajowej, 
względnie do kasy zbiorowej, które zarachowywały je  w odnośnych dzien­
nikach. Na własny rachunek miały te urzędy zapisywać obroty tylko tych 
gałęzi rachunkowych., dla których były przeznaczone.

Dla przedstawienia wszystkich obrotów u siebie dokonanych prowa­
dziły kasy poborowe i podatkowe, podobnie jak kasy zbiorowe, dziennik 
główny dla własnego użytku.
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Co do obrotów kasowych, stały główne kasy krajowe w bezpośrednim 
związku z główną kasą państwową w W iedniu i zarachowywały swoje 
obroty kasowe jako zasiłki, względnie jako odwózki kasy państwowej.

Ewidencye 'tych obrotów miały władze kontrolujące z ksiąg rachun­
kowych i specyalnych wykazów, które kasy przedkładały.

W ykazy te by ły :
1. Tygodniowy wykaz stanu kasy, to jest wykaz kasy przychodów 

i rozchodów pierwszego oddziału uskutecznionych w czasie od pierwszego 
dnia zamknięcia do dnia drugiego zamknięcia tygodniowego. Do tego wy­
kazu dołączano listę monet, która miała przedstawiać pozostały zapas ka­
sowy szczegółowo, według rodzajów pieniędzy. W  wykazie z ostatniego 
tygodnia każdego miesiąca, wykazywano w kameralnej kasie, wydatków su­
marycznie wydatki zarządu w ciągu miesiąca, według porządku i tytułów 
preliminarza i to nietylko w gotówce, ale także w zapisach długu, dalej 
pozycye przebieżne i wyrównania rachunkowe.

D.) sumy przychodów, dodawano zapas początkowy, a do sumy wy­
datków końcowy zapas i w ten sposób zestawiano bilans.

Ten wykaz odsyłano wprost do M inisterstwa skarbu.
2. Miesięczny wykaz wydatków obejmował sumę rubryk wydatków

zarządu pokrytych dotacyami, emerytur, prowizyi, darów z łaski i odpraw,
podzielonych według ministerstw i tytułów preliminarza.

3. Miesięczne zestawienie wszystkich szczegółowych i pomocniczych 
dzienników. Ten wykaz zawierał sumaryczne wyniki wszystkich gałęzi.

W wykazach tych uwidoczniano z jednej s trony :
a) początkowe zapasy kasy;
b) przychody;
<•■) sumę przychodów; — po drugiej stronie:
d)- sumę rozchodów;
e) pozostały końcowy zapas kasowy.
Go do zarządu przychodami, stały państwowa kasa centralna i krajowe 

kasy poborowe, pod wyłącznym zarządem m inisterstwa skarbu.
Co do wydatków zaś, zostawały krajowe kasy pod zarządem władz, 

mających wpływ na gałęzie wydatków, władze te jednak mogły kasami 
zarządzać tylko w granicach clotacyj przyzwolonych im przez m inistra 
skarbu.

Tak samo miała się rzecz z wydatkami, które przekazywano do za­
łatw ienia kasom zbiorowym lub urzędom poborowym.

Stałe wydatki (płace, emerytury itp.) asygnowano przy kasach głów­
nych krajowych i zbiorowych drugiego oddziału, zawsze na podstawie pre­
liminarza państwowego.

Kasom zbiorowym można było w miarę potrzeby przekazywać kredyta 
przyzwolone dla głównych kas krajowych, za pośrednictwem krajowych 
władz skarbowych.

O spostrzeżonych przekroczeniach przyzwolonych kredytów, donosiły 
władze cenzurujące krajowym władzom skarbowym, aby umożliwić potrzebne 
wyrównanie przy przyzwoleniu kredytu na najbliższy miesiąc.

Od roku 1857 nastąpiły znaczne zmiany w systemie kasowym, które 
wywarły stanowczy wpływ na rachunkowość państwową.

Dotąd prowadziły państwowe kasy wydatków następujące dzienniki:
1. dla wszystkich rzeczywistych wydatków, jeden dziennik wydatków:
2. dla wszystkich przychodów, jeden dziennik przychodów ;
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3. dla każdego Ministerstwa dziennik pomocniczy;
4. dla przebieżnych wydatków i dla zebrania sum wszystkich dzien­

ników pomocniczych, jeden dziennik główny,
Zamiast tych dzienników, polecono prowadzić jeden połączony dzien­

nik przychodów i rozchodów i jeden dziennik zasiłków.
Kasy państwowe otrzymały przytem następujące w skazów ki:
1. Nie tylko uniwersalny kameralny rząd p łatn iczy,. ale także wszyst­

kie główne kasy krajowe i zbiorowe mają jako państwowe (kameralne) kasy 
wydatków dla każdego M inisterstwa prowadzić dla przychodów i rozchodów 
wspólny dziennik, w którym mają uwidaczniać obroty w dwóch obok siebie 
umieszczonych kolumnach, w pierwszej przychody, w drugiej rozchody.

W  tych wspólnych dziennikach zaraehowywano nietylko rzeczywiste, 
ale także przebieżne przychody i rozchody, o ile dotyczyły etatu odnośnego 
m inisterstwa (a wiec zaliczki, zwroty zaliczek, obce pieniądze, nakoniec 
otrzymane dotacje i zwrot ich);

2. Na depozyta prowadziły osobny dziennik:
3. Zaliczki na niewiadome cele, zaraehowywano przy wypłacie tym ­

czasowo na rachunek ministerstwa skarbu, a dopiero po złożeniu rachunku 
pobierano w dzienniku tego ministerstwa, jako zwrot, a wydawano w dzien­
niku właściwego etatu.

4. Zasiłki otrzymane od innych kameralnych kas wydatków lub wy­
dane tym  kasom, zaraehowywano w osobnym dzienniku dla zasiłków.

Jeżeli ostateczne zarachowanie zasiłku miało nastąpić w kasie, która 
zasiłek dała lub otrzymała, to zarachowanie to uskuteczniano równocześnie 
także i w dzienniku odnośnego ministerstwa.

Dziennik zasiłków nie wykazywał z końcem miesiąca zapasu kasowego, 
gdyż dla zrównania sumy przychodów, która była mniejsza, z sumą rozcho­
dów, zapisywano potrzebną kwotę, jako dotaćyę dla zasiłków na przychód 
i równocześnie wydawano ją  w pierwszym oddziale kameralnej kasy na 
rozchód.

Jeżeli zaś suma rozchodów była mniejszą, wydawano potrzebną kwotę 
jako zwróconą dotacyę w dzienniku zasiłków i pobierano ją  równocześnie 
w pierwszym oddziale kasy. a to dlatego, że pokrycie potrzebne dla zasił­
ków pobierano z pierwszego oddziału jako dotacyę.

5. Zarachowanie zasiłków, które w kasach zbiorowych załatwiano 
dotąd tylko za pośrednictwem głównej kasy krajowej tego samego okręgu, 
mogło w przyszłości być dokonane nietylko z uniwersalnym kameralnym 
urzędem płatniczym, ale bezpośrednio z każdą główną kasą krajową i zbiorową.

6. Nieużyte reszty dotacyi przepadały z końcem roku.
7. Dotychczasowy dziennik główny zniesiono zupełnie.
Temi zarządzeniami usunięto niektóre niedogodności przynajmniej czę­

ściowo i uwolniono nietylko kasy, ale także -buchalteryę od mnóstwa niepo­
trzebnych czynności i rachunkowych przeprowadzeń.

W  tym  kierunku zajmuje punkt 5 wybitne Stanowisko.
Dotychczasowy zwyczaj zaraehowywania zasiłków; tylko za pośredni­

ctwem głównych kas krajowych, był bardzo niedogodnym, bo pociągał za. 
sobą w ciągu roku mnóstwo zbytecznych rachunkowych i książkowych 
przeprowadzeń. W skutek zarządzenia podanego w punkcie 5, zwyczaj ten 
odpadł w zupełności. (C. d. n.).
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BucbalteFya u  ad w o k a tó w .
(Ciąg dalszy.)

5. Księga główna.

(Sposób kontowania u adwokatów.)

K s i ę g a  g ł ó w n a  jest dla adwokata podobnie jak dla każdego -kupca 
najważniejszą księga handlową, i leże służy do wciągania i prowadzenia 
wszystkich tych kont, zapomocą których można mieć pogląd, na całą finan­
sową: gospodarkę (majątkową i wypadkową) w kancelaryi adwokackiej.

Co sic tyczy kont, których adwokat potrzebuje do obrachowania swych 
przychodów i rozchodów, należności, długów itp., to dzielą się one podobnie 
jak w każdej innej buchalteryi na następujące kategorye:

I. K o n t a  r a a n i p n l a c y i :
1) konta czynne,
2) konta bierne,
3) konta wypadkowe.
II. K o n t a  w ł a ś c i c i e l a :
1) konta wkładek
2) konta odbioru,
3) specyalne konta.
III. K o n t a  z a m k n i ę ć :
11 konto bilansów,
2) konto zysku i strat.
Ten ogólny, zasadniczy podział na konta, odgrywający główną rolę 

w systematycznej (podwójnej) buchalteryi, służyć może także do specyal- 
nego zastosowania dupliki u adwokatów. Poniżej ugrupowane są najwa­
żniejsze konta grające główną rolę w kancelaryach adwokackich w ten 
sposób, iż okazuje się sam przez się system podwójnej buchalteryi zastoso­
wanej do kancelaryi adwokackich.

L K o n t a  c z y n n e :
1) konto kasowe,
2) konto pocztowych kas oszczędności,
3) konto wkładek oszczędności
4) konto żyrowe (bankowe)
5) konto ruchomości,
0) konto druków,
7) konto stempli, ! mogą odpaść,
8) konto znaczków pocztowych, | 
h) konto dłużników,
10) konto dubiozów.
II. K o n t a  b i e r n e :
Konto wierzycieli.
III. K o n t a  w y p a d k o w e :
1) konto expensó'w,
2) konto wydatków w gotowiznie, > najważniejsze konta u adwokata,
3) konto szpezów kancelaryjnych, j

mogą odpaść,



4) konto czynszu najmu. )
5) konto płuc, > albo administ racj i  (Regie),
6) konto podatków. )
7) konto opustów (może odpaść),
8) konto procentów.
IV. K o n t a  w ł a ś c i c i e l a :
1) konto kapitału,
2) konto prywatne (wydatków domowych).
V. K o n t a  z a m k n i ę ć :
1) konto bilansu I . n , , ,0 , , - . . } śluza do obrachunku.2) konto zysku i strat I
Powyżej przytoczone są wszystkie konta mniej lub więcej potrzebne 

dla buchalteryi adwokackiej, a każdy adwokat, względnie tegoż buchalter, 
może zastosować je stosownie do rozmiarów kancelaryi. W większych, kan- 
celaryaeh prowadzić je można więcej szczegółowo, w mniejszych ogółowo, 
zwłaszcza, jeśli się zastosuje buchalteryę tabelową (tak zwaną amerykańską) 
o której później będzie mowa.

Co się tyczy k o n t  c z y n n y  cli,  to służą one do obliczenia całego 
stanu czynnego adwokata tj. stanu posiadania w gotówce, wierzytelności 
w pocztowej kasie oszczędności, bankach, kasach oszczędności, urządzenia 
kancelaryi (ruchomości), druków, stempli i znaczków pocztowych, należy­
tości książkowych itp. Niezbędnie potrzebne jest prowadzenie kont a ,  k a ­
s o w e g o .  k o n t a  d ł u ż n i k ó w  i k o n t a  r u c h o m o ś c i ,  bez których na­
wet najmniejsza kancelarya adwokacka obejść się nie może.

Jeżeli adwokat ma do czynienia z pocztową kasą oszczędności, za po­
mocą której prowadzi swą manipulacyę pieniężną, to powinien utworzyć 
osobne k o n t o  p o c z t o w e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i .  Stanowczym błędem 
jest, jeśli manipulacyę z pocztową kasą oszczędności zlewa się z własną 
manipulacya kasową, aby tylko nie tworzyć osobnego konta dla pocztowej 
kasy oszczędności. Przez to powstają najczęściej bałamuctwa i błędy w obra­
chunku i wykazach ogólnego obrotu pieniężnego kancelaryi. W łasną mani­
pulacyę pieniężną oddzielić należy bezwarunkowo od m anipulacji pocztowej 
kasy oszczędności, bo tylko w ten Sposób uzyskać można zupełną jasność 
co do stanu własnej kasy oraz gotówki złożonej w pocztowej kasie oszczę­
dności.

Ozy oprócz konta pocztowej kasy oszczędności nie należałoby zapro­
wadzić także k o n t a  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i ,  k o n t a  ż y r o  we  g o  
albo b a n k o w e g o ,  zależy od tego, czy jest się w posiadaniu gotówki zło­
żonej w instytueyaeh pieniężnych lub bankowych. Nigdy jednak nie należy 
pretensji w gotowiźnie zapłaconych zapisywać do k o n t a  d ł u ż n i k ó w ,  
ponieważ to ostatnie służyć ma jedynie do wykazywania wysokości p re -  
t e n sy  i e x p e n s ó w.

Do potrzebnego urządzenia kancelaryjnego służy k o n t o  r u c h o m o ­
śc i ,  zwane często k o n t e m  i n w e n t a r z a .  Konto to obciąża się tylko 
kosztami zakupna a z końcem roku odpisuje się odpowiednią kwotę za zu­
życie podobnie jak w innych interesach.

Ozy trzeba zaprowadzić osobne k o n t a  d r u ków* ,  s t e m p l i  i z n a ­
c z k ó w  p o c z t o w y c h ,  zależy to od upodobania adwokata i okaże się to 
korzystne jedynie w większych kancelaryach. W  razie prowadzenia osobnego 
k o n t a  d r u k ó w ,  s t e m p l i  i z n a c z k ó w *  p o c z t o w y  cli.  obciąża się



konto to odnośnemi kosztami zakupna druków, stempli i znaczków, a potem 
przy zamknięciu rocznem przenosi się s a l d o  z u ż y c i a  po skonstatowaniu 
istniejących jeszcze zapasów (przez konto bilansów) na k o n t o  ex  p e n s ó w  
lub j e ż e l i  kto woli, odrazu na k o n t o  z y s k ó w  i s t r a t .  W  mniejszych 
kancelaryach obciążyć można sprowadzonymi drukami k o n t o  s z p e z ó w  
k a n c e l a r y j n y c h ,  zaś s t e m p l a m i  i z n a c z k a m i  p o c z t o w y m i  
k o n t o  w y d a t k ó w  w g o t o  w i ź n i  e. o czem później będzie mowa.

Nadzwyczaj ważnem kontem dla kancelaryi adwokackich jest k o n t o  
d ł u ż n i k ó w ,  zapomocą którego o każdej porze skonstatować można, ile 
wynoszą otwarte, nie zapłacone jeszcze p r e t e n s y e  e x  p e n  sów* w całej 
swej wysokości. Jako uzupełnienie k o 111 a d łn ż  n i k ó w względnie do tegoż 
kontroli służy k s i ę g a  d ł u ż n i k ó w ,  którą oddzielnie prowadzić trzeba.

.Natomiast w ostatniej księdze otrzymuje każdy klient swe oddzielne 
konto, o ile. zalega z wystawionemi notami expensów, względnie o ile od­
powiada za noty expensów udzielone stronie przeciwnej do zapłaty, Jak  to
ju ż  pierw wyjaśniono, ze z b i o r o w e j  k s i ę g i  e x p e n s ó w  wciąga się 
wprost do. tej k s i ę g i  d ł u ż n i k ó w ,  podczas gdy k o n t o  d ł u ż n i k ó w *  
obciąża się tylko z końcem miesiąca sumą wszystkich w ciągu ubiegłego
miesiąca wydanych not expensowych (za pomocą księgi Prim a Nota). Na­
tomiast na k o n t o  d ł u ż n i k ó w  wciąga się wszystkie otrzymane od klien­
tów lub strony przeciwnej spłaty częściowe lub ratalne, tudzież*wszystkie 
potrącenia, wykreślenia, względnie opusty, co zawsze przeprowadzić trzeba 
w  obu dziennikach (księdze kasowej i Prim a Nota).

W  każdym razie zgadzać się winno k o n t o  d ł u ż n i k ó w *  k s i ę g i  
g ł ó w n  e j z księgą dłużników*, a względnie zgadzać się winna suma wszy­
stk ich  wykazanych w mej sald najdokładniej, aby adwokat miał przegląd 
a zarazem kontrolę, wszystkich niezapłaconych jeszcze pretensyi expensów.

Mając do czynienia, z dubiozami tj. jeśli niezapłacone pretensye 
książkowe expensów staną się niepewne, —  otwiera się osobne k o n t u  
d u b i o z ó w  celem poznania wysokości dubiozów tj. pretensyi wątpliwych. 
Gdy jaki dłużnik (klient) popadnie w konkurs, ogłosi się niewypłacal­
nym, umrze lub zaginie/przenosi się wprost całą pretensye z k o n t a  d ł u ­
ż n i k ó w  n a  k o n t o  d u b i o z ó w  odpowiednią pozycyą przeniesienia 
(w* ks. Prima Nota). W k s i ę d z e  d ł u ż n i k ó w  pozostawia się konto 
odnośnego dłużnika nietknięte i oznacza się tylko odpowiednim znakiem (D) 
i odmiennym, o iie możności (czerwonym) atramentem, jako wątpliwe. 
Gdy później nastąpią pewne spłaty na rachunek dubiozów, zawarte zostaną 
ugody, udzielone opusty, wpisuje się je  do k o n t a  d u b i o z ó w .  W  ten 
sposób konto to wykazuje zawsze wysokość należących się jeszcze dubio­
zów, które z końcem roku wciąga się do bilansu, a w miarę ich nieścią­
galności odpisuje się na konto zysków i strat.



U m iejętności hand low e.

Zasady buelialteryi podwójnej
p r z e z  H e n r y k a  R a u s c h a ,  b u c h a l t e r a  w D ę b i c y .

Od pół wieku niemal tak się rozpowszechniła metoda buchalteryi po­
dwójnej, że dziś prawie w każdym większym interesie znajduje zastosowanie, 
w skutek czego nauka traktująca wyłącznie buchalteryę pojedynczą miałaby 
tylko względną wartość, tem bardziej, że każdy z buchalterya podwójną, 
obznajomiony, zna zarazem i pojedynczą.

Nazwy, pojedyncza i podwójna wywołują w ogóle błędne mniemanie, 
jakoby ta ostatnia w przeciwieństwie do pierwszej, podwójnej wymagała, 
czynności, aby dojść do tego samego celu, t. j. osiągnięcia dokładnego prze­
glądu wyniku i obrotu.

Tak w rzeczywistości nie jest, albowiem pojedyncza buchalterya wy­
maga prawie tej samej ilości ksiąg i zapisów co podwójna, daje nam jednak 
wtenczas dopiero pożądany rezultat, gdy oprócz przepisanych przez nią za­
pisów, prowadzi się. jeszcze poszczególne rachunki i zestawienia, tak zwane- 
szkontra, które w buchalteryi podwójnej są zbędnemi, albowiem ze samych 
dokonanych zapisów rachunkowych można się w każdym czasie przekonać 
o wyniku z obrotu majątkiem a nadto jest metoda ta pod względem do­
kładnej kontroli dokonywanych zapisów najdoskonalszą.

Już największy poeta niemiecki Goethe wyraził się o buchalteryi po­
dwójnej jak  następuje':

„Die doppelte Buchhaltung ist eine der schbnsten Erfin- 
duugen des menschlichen Geistes, und jeder gute Haus- 
halter sollte sie in seiner W irtschaft einfuhren".

I. O rachunkowości (buchalteryi w  ogóle).
Rachunkowość czyli buchalterya (die Buchhaltung, Buchfuhrung) jest 

nauką dokładnego prowadzenia ksiąg t. j. systematycznych zapisów wszelkich 
spraw w przedsiębiorstwie zaszłych (zaszłości, transakeyi handlowych, Ge- 
schaftsvorfalle), wpływ na majątek przedsiębiorstwa wywierających, aby wy­
kazać z tych zapisów, tak zwanych pozycyi rachunkowych (Rechnungs- 
posten), w możliwie pewny prędki i łatwy sposób:

1) stan majątku t. j. jak i majątek przedsiębiorstwo posiada, względnie 
wartości takowego;

2) zaszłe zmiany w takowym, t. j. o ile majątek się. zwiększył lub 
zmniejszył po pewnym okresie rachunkowym :

3) sumę długów i wierzytelności przedsiębiorstwa;
4) ostateczny rezultat z obrotów.

II. Metody księgowania kupieckiego i różnice tychże.
Ze względu na sposób zapisywania zaszłości rachunkowych i na cel, 

jaki osięgnąć chcemy, t. j. czy zapisy te wykazać mają ogólną sumę zwię­
kszonego lub zmniejszonego majątku t. j. zysk lub stratę po pewnym okresie 
rachunkowym (po roku lub pół roku) jako wynik ogólny z obrotu całego



przedsiębiorstwu, czy też ile prowadzący księgi przy każdej poszczególnej 
gałęzi, części majątkowej (Geschaftszweig; Yermógensbestandtheil), zyskał 
lub  stracił, rozróżniamy buchalteryę pojedynczą i podwójną (die einfaehe 
und doppelte BuChfulirung).

Co się tyczy sposobu prowadzenia ksiąg wedle obydwóch metod, to 
główna różnica między jedną a drugą metodą jest ta, że w pojedynczej bu­
chalteryi kwotę długu lub wierzytelności osoby, jakoteż każdego przychodu 
(przybytku) i rozchodu (ubytku) gałęzi majątkowej bez względu na równo­
czesny przychód lub rozchód innej gałęzi majątkowej tylko raz się zapisuje, 
t. j. jako dług na stronie „W inien" a jako wierzytelność na stronie „M a“. 
podczas gdy podwójna buchalterya polega na tej zasadzie, że kwotę każdego 
d ługu jednej gałęzi majątkowej zapisuje się równocześnie jako wierzytelność 
innej gałęzi majątkowej. Ponieważ każda zaszłość handlowa polega na da­
waniu i braniu, więc powstają przez skreślenie (zapisanie) tych dwóch czyn­
ników, stanowiących podstawę wszelkich metod buchalteryi, stosunki ra­
chunkowe.

Przy każdej zaszłości handlowej w buchalteryi podwójnej uwzględnia 
się więc dwa stosunki rachunkowe t. j. obrachunek odbierający (dłużnika-, 
debitora) i dający (wierzyciela, kredytowa) przez zapisywanie każdej kwoty 
podwójnie, raz na stronie „W inien" jednego obrachunku czyli konta jako 
dłużnika, a drugi raz na stronie „M a“ innego obrachunku czyli konta jako 
wierzyciela.

Z przytoczonych powodów nazywa się ta metoda buchalterya podwójną, 
zaś włoską dlatego, że została wynalezioną we W łoszech przez mnicha 
Łukasza Paeciolo z Burgo San Sepulcro zakonu Minorytów w roku 1494.

III. Dłużnicy (debitorzy) i w ierzyciele (kredytorzy), zadłużenie 
i uwierzytelnienie.

Dłużnikami luli wierzycielami przedsiębiorstwa są albo osoby, z któ- 
renii stoimy w stosunku handlowym i które pozostają nam winne, względnie 
mają od nas do żądania, albo też części majątkowe, zawiadujące poszczegól­
nemu częściami majątku przedsiębiorstwa, dla których tak samo, jak  dla 
osób otwieramy obrachunki czyli konta, n. p. obrachunek kasy, towarów, 
efektów, albo też dla pojęć umysłowych, mianowicie dla wydatków handlo­
wych, wydatków utrzymania biura, płaconych i pobranych przez przedsię­
biorstwo odsetek i t. p. przychodów i wydatków, służących do wykazania 
stra t i zysków, czyli których, wynik jest albo zysk lub strata, przez które 
majątek przedsiębiorstwa się powiększa lub zmniejsza.

Rachunki te należą do rachunków przedmiotowych, można je jednak 
także nazwać rachunkami fikcyjnymi, umysłowymi, (Begrifis-Oonten, Ver- 
rechnungs-Conten).

Każdy obrachunek, bądź to osobowy, bądź to nieosobowy, który coś 
odbiera, nazywa się dłużnikiem, (debitorem), a zapisanie zaszłości na stronie 
„W inien" czyli lewej tego obrachunku, zwie się zadłużeniem lub obciąże­
niem (Belastung), a każdy obrachunek, który coś daje, nazywa się wierzy­
cielem (kredytorem), a zapisanie zaszłości na stronie, „Ma" czyli prawej 
tego obrachunku, nazywa się uwierzytelnieniem lub kredytowaniem (Gutschrift).

IV. Obrachunek czyli konto.
Dla każdej poszczególnej części majątkowej otwiera się w księdze 

głównej obrachunek czyli konto (Oonto), zwykle na dwóch przeciwległych



stronnicach, w których uwidocznia s i ę  zapisy, odnoszące s i ę  do zmiany 
w dotyczącej części majątkowej.

Lewa strona jest opatrzona napisem „W inien" (Soli, Debet) a jeżeli 
jest spółka „W inni" (Sollen Debent), prawa zaś napisem „Ma" (Hat, 
Credit), a jeżeli jest spółka „Mają" (Haben, Crednnt). W  nagłówku uwi­
docznia się nazwę osoby lub ty tu ł oddziału rachunkowego (części majątkowej), 
dla której dotyczący obrachunek otworzonym został.

Dla lepszego zrozumienia powyższej teoryi posłużą następujące 
przykłady.

Mamy kasyera nazwiskiem Józef Górski, zawiadującego gotówką; w razie 
gdyby ten pieniądze otrzymał, należałoby go obciążyć czyli na stronie 
„W inien" jego obrachunku zapisać, stałby się więc naszym dłużnikiem: 
gdyby zaś wydał, natenczas musielibyśmy go —  uwierzytelnić czyli na stronie 
„Ma" jego obrachunku zapisać, stałby się więc naszym wierzycielem.

Zamiast jednak otworzyć obrachunek kasyerowi 
W inien Józef Górski w miejscu Ma

i

otwieramy w księdze najważniejszej obejmującej wszystkie obrachunki t. j* 
księdze głównej

W inien Obrachunek Kasy Ma

który uosabiamy (przedstawiamy sobie jako osobę) obciążając za otrzymaną 
a uwierzytelniając za wydaną gotówkę; w pierwszym wypadku obrachunek 
kasy jest dłużnikiem, a w drugim  wierzycielem.

Tak samo jak  z gotówką, postępujemy z towarami, t. j. zamiast otwo­
rzyć obrachunek magazynierowi, zawiadującemu towarami i obciążyć go za, 
otrzymane (kupione) towary, a uwierzytelnić go za wydane (sprzedane) to­
wary otw ieram y:

W inien Obrachunek towarów Ma
stający się dłużnikiem za odebrane, a wierzycielem za wydane towary.

Przykłady: kupujemy od Konrada Krausa tutaj 1)380 kg. kawy po 
117 złr. za gotówkę w kwocie 1614 złr. 60 ct.

Gdy wiec w edług najważniejszej zasady rachunkowości podwójnej 
każdą część majątkową czyli otworzony dla niej obrachunek (konto) za to, 
co odbiera, obciąża się. t. j. na stronie W inien, a za to, co wydaje, uwierzy­
telnia się na stronie Ma się zapisuje, więc w tym  wypadku Obrachunek 
towarów obciążamy, a Obrachunek kasy wydający gotówkę uwierzytelniamy.



U w aga:
W  buclialteryi podwójnej można dla każdego artykułu prowadzić po­

szczególny obrachunek n. p. Obrachunek kawy, cukru, oliwy, i t. p. lub 
też dla wszystkich artykułów jeden ogólny obrachunek towarowy. (Ueneral- 
Waaren-Cto).

W inien Obrachunek towarów Ma

1893

Paźd.

I)o obra­

chunku kasy 1614 60

Obrachunek kasy Ma

1893

Paźd.

Od obra­

chunku kasy 1614 60

Ponieważ Konrad Kraus otrzymuje w zamian towaru gotówkę w ró­
wnej wartości, przeto tenże nie wchodzi w grę jako wierzyciel i w jego 
miejsce wstępuje nasz własny rachunek przedmiotowy t. j. Obrachunek kasy.

W powyższych wzorach Obrachunek towarów, jako odbierający, obcią­
żony został na dobro (rzecz, korzyść), dającego Obrachunku kasy czyli jest 
dłużnikiem Obrachunku kasy, zaś Obrachunek kasy jako dający uwierzytel­
niony został na dług (ciężar) Obrachunku towarów, czyli jb,st wierzycielem 
()brachunku towarów.

Daje się więc tutaj zastosować już pierwej wyłożona najgłówniejsza- 
zasada buchalteryi podwójnej, że każda zaszłość (transakeya handlowa) po­
lega na dawaniu i braniu, wywołując z jednej strony przypływ (pomnożenie) 
z drugiej strony odpływ (zmniejszenie) pojedynczych części majątkowych, 
co jest powodem podwójnego księgowania każdej pozycyi rachunkowej, dalej, 
że pojedyncze części majątkowe są reprezentowane przez swe obrachunki 
czyli konta, stojące do siebie w stosunku dłużnika lub wierzyciela czyli 
każdy dłużnik ma swego wierzyciela, a każdy wierzyciel swego dłużnika.

Przy każdym dłużniku pisze się słówko „do“ z wyszczególnieniem 
w związku stojącego wierzyciela, a przy każdym wierzycielu słówko „od“ 
z wyszczególnieniem dłużnika,

Jeżeli n. p. sprzedajemy Piotrowi Kotońskiemu za gotówkę w kwocie 
300 złr., to odbieramy pieniądze, a towar wydajemy, a ponieważ każdy obra­
chunek, za to co odbiera, obciąża s i ę ,  a za to co wydaje, się uwierzytelnia,
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więc za gotówkę musimy dotyczący obrachunek zawiadujący takową t. j. 
■Obrachunek kasy obciążyć, a za towary dotyczący obrachunek zawiadujący 
towarami czyli Obrachunek towarów uwierzytelnić.

W inien Obrachunek towarów Ma

W  wyż przytoczonych wzorach Obrachunek kasy, jako odbierający, 
obciążony został na dobro (rzecz, korzyść) dającego Obrachunku towarów, 
zaś Obrachunek towarów jako dawca uwierzytelniony został na dług (ciężar) 
Obrachunku kasy. (c. d. n.)

Wyrazy o t o  używano często w korespondencyi i buchalteryi.
Exceptio =  wyjątek. 
exemptio =  wyjątek, uwolnienie.
exequatur =  uznanie obcego konsula handlowego przez rząd.
ex jure =  z mocy prawa.
ex officio =  ex offo, z urzędu, z obowiązku.
expens =  wydatek.
expose —  wyłuszcźenie, wyjaśnienie, zdanie sprawy. 
ex re =  z okazyi. 
ex usu z obyczaju.
Fabrykat =  sztuczny przerób, wyrób fabryczny, coś przerobionego. 
Fach =  przedział półki, zawód, specyalność rodzaj zatrudnienia, 
Facsimile - podobizna, naśladowanie pisma, kopja.
Facyenda =  zamiana towarów, handel, sprzedaż i kupno, frymark.
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Fakt =  zdarzenie pewne, wypadek historyczny, czyn prawdziwy.
Faktor =  czynnik (w matematyce) (pośrednik używany do załatwiania 

interesów, komisant).
Faktorya osada handlowa w obcym kraju ze składami towarów. 
Faktotum =  wyręczycie] człowiek używany do rozmaitych usług.
Faktura =  kupiecki rachunek towarów.
Faliment =  bankructwo.
Falsyfikat =  rzecz sfałszowana, podrobiona.
Fama —  wieść, rozgłos.
Fant =  zastaw, zakład.
Fantować zajmować, zagrabiać,
Faryna — mączka cukrowa.
Fascykuł =  plik papierów dokumentów, zbiór.
Fason =  forma, model, krój, kształt wzór.
Fatalny =  nieszczęsny, nieuchronny, złowieszczy.
Fatum =  przeznaczenie, los, konieczność, traf.
Faza == odmiana, okres
Federacya -  związek, połączenie krajów, miast.
Federalizm system związkowy, syst. związ. krajowego.
Fenomen =  zjawisko, objaw, osobliwość.
Feralny =  nieszczęśliwy, niepomyślny.
Fertyczny zręczny.
Ferye =  chwile wolne od pracy, dni odpoczynku!
Fiasko - zupełne nieudanie się czego, niepowodzenie.
Fideikomis majątek, spadek lub zapis powierzony komuś dla oddania, 

trzeciej osobie.
Figurować =  znajdować się (w księgach handlowych) znaczyć.
Fikcya =  zmyślenie, przypuszczenie, bajęczność.
Filantropia == dobroczynność,
Filia —- oddział zakładu, handlu, towarzystwa.
Filować =  kręcić, szachrować, oszukiwać (w kartach).
Filtr =  cedzidło 
Finanse stan majątkowy.
Fines =  chytry, przebiegły.
Finezya =  subtelność, chytrość, podstęp przebiegłość.
Finta =  udawanie, pozorny -.zamach, podstęp, fortel.
Firma =  nazwisko pod którem kupiec prowadzi interes handlowy, uży­

wane przy podpisywaniu listów etc.
Fluktuacya =  ehwiejnośó, wąchanie się, niestałość.
Foliał =  gruba księga.
Folio =  wielki arkuszowy format księgi, arkusz, numer stronicy.
Folio verso =  na odwrotnej stronie.
Foliować numerować stronnice w księdze, paginować,
Forma —  kształt, układ, pozór, wzór, ceremonia.
Formalność sposób postępowania urzędownie wskazany.
Formalności =  pewne utarte- sposoby i warunki postępowania.
Formalny =  stanowczy, wyraźny, prawidłowy.
Format — kształt, wielkość np. arkusza.
Formularz wzór, przepis.
Formuła sposób wyrażania się ogólnie przyjęty, forma wyrażenia.
Fortel =  podejście, podstęp.
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Fortuna szczęście, los, majątek.
Forum —  miejsce roztrząsania spraw publicznych,
F orytow ać . popierać kogo lub czyją sprawę.
Fracht =  opłata za przewóz towarów.
Frachtowy list =  zawiadomienie wysłanego towaru, jego waga i cena 

za przewóz 
Franco =  wolny od opłaty, opłacony.
Frankatura =  opłata z góry za list lub pakunek.
Frankować =  listy lub posyłki opłacać 
Frymark =  zamiana, szacherka.
Fundacya =  zapis, założenie czego, ustanowienie.
Fundament =  podstawa, zasada.
Fundować =  częstować kogo.
Fungować =  sprawować urząd.
Funkcya = czynność, zajęcie, obowiązek, urząd, sprawowanie. 
Funkcyonować być w ruchu, pełnić urząd.
Fuszer * partacz.
Futrowanie wykładanie ściany deskami, obijanie.
Fuzya * połączenie, zlanie.
Gablotka =  szafka wystawowa oszklona,
Galanterya przedmioty służące do ozdoby.
Galimatias = zamieszanie, gmatwanina.
Galon miara angielska, =  4 kwartom.
Garnitur =  dobór rzeczy i ozdób należących do jednego kompletu.
Garson =  posługacz w restauracyach, cukierniach.
Gaudium =  radość, wesołość, przyjemność.
Gaża =  pćnsya, żołd, stałą płaca.
Geneza pochodzenie.
Genialny =  twórczy, wyższych zdolności.
Gerant zawiadowca interesów, odpowiedzialny wydawca gazety.
Giełda =  miejsce zebrań kupców i różnych przemysłowców dla robienia 

interesów handlowych oraz nabywania i sprzedaży papierów publicznych. 
Gilda =  cech, podział kupców w Rosyi na wyższą i niższą klasę stoso­

wnie do wysokości opłaty za prawo handlu.
Glazura pokrycie szkliste, polewa.
Glukoza =  cukier z owoców, z winogron.
Gobeliny wzorzyste dywany i obicia artystycznie tkane.
Gram jednostka wagi systemu dziesiętnego, ’/ , 3 łuta.
Gran waga aptekarska.

B i b l i o g r a f i a ,

Oceny i sprawozdania.
200 Englische Geschaftsbriefe und Formularien aus der Praxis. Listy te i formu­

larze systematycznie uporządkowane do gruntownej nauki angielskiej korespon- 
dencyi handlowej wraz z objaśnieniami ogólnemi i do każdego poszczególnego listu, 
dla szkół handlowych i do prywatnej nauki, zebrał i opracował Profesor F ry ­



deryk Kurschner. Naldaćl tygodnika „Handelsakademie Leipzig" in 8. w oprawie 
marek 2,75.

„Z życia dla życia!", oto jest motto tego zbiorku, który powinien zadość 
uczynić istotnie naglącej potrzebie, szczególnie świat handlowy obchodzących, 
angielskich listów handlowych.

Z małymi wyjątkami książka ta zawiera tylko listy oryginalne z ruchu 
handlowego lat ostatnich.

Także treść listów jest wzorowa i dlatego pouczająca. Są to częścią listy, 
które cudzoziemiec wyseła do krajów narodowości angielskiej, gdyż do tego zbiorek 
ten głównie jest przeznaczony, z drugiej zaś strony są to listy pisane przez sa- 
mychże Anglików za granicę. Ponieważ jednak języka angielskiego używają już 
nawet nie — anglicy mówiący rozmaitymi językami, celem porozumienia się ze 
sobą, przeto okoliczność tę uwzględniono w niektórych listach.

Co się tyczy uporządkowania, to zbiorek ten.zrywa zupełnie z dotychczas 
praktykowaną zasadą traktowania wszystkich rozdziałów po kolei aż do wy­
czerpania treści.

Materyał podzielony jest na 3 działy, w których zestawione są listy wedle 
tego, czy często się powtarzają i wedle trudności interesu — w każdym zaś dziale 
w tym  n a t u r a l n y m  po r z ą dku ,  j a k i e g o  s am i n t e r e s  wy m a g a. 
Pierwszy dział zawiera w 10 przykładach „najpotrzebniejsze listy handlowe", 
drugi dział (Od Nr. 11 do 85)“ ważniejsze listy w interesie towarowym (fabry­
cznym i komisowym), bankowym i spedycyjnym", trzeci zaś dział służy jako 
„uzupełnienie i rozszerzenie na wszystkie możliwe wypadki".

Uczący się z tego zbiorku, może spokojnie oddać się pracy od początku 
do końca i może być pewny, iż po przerobieniu jednej części, znać będzie wszy­
stkie listy dokładnie, a .iie jak dotąd najczęściej bywało niezupełnie. Kto tylko 
opracował mały dział pierwszy, posiada już małą, ale zaokrągloną, znajomość an­
gielskiej korespondencyi handlowej, która powiększa się znacznie w drugim dziale, 
a w trzecim uzupełnia się na wszystkie możliwe wypadki. Dla praktyczności 
dopiero w drugiej połowie trzeciego działu umieszczone są stereotypowe i rzadsze 
listy, jak okólniki i t. p., którymi inne zbiory męczą ucznia już z samego 
początku.

Na początku zbiorku jest krótki „wstęp do angielskiej korespondencyi 
handlowej" i przegląd potrzebnych wag i miar. Zakończenie1 stanowią „szezegó- 
łowe objaśnienia do pojedynczych listów".

Wydanie dziełka jest bardzo nowoczesne i sprawia przyjemne wrażenie.
Gdyby dziełko to nie miało innych zalet, to już dla samej krótkości za­

lecić je można, która pozyska mu niezawodnie zarówno w kołach nauczycieli 
jak i uczniów licznych przyjaciół.

Grundziige der Vo!kswirtschaftslehre, profesora Ludwika Fleischnera. Nakładem 
„handlowej akademii w Lipsku" — in 8-o w oprawie marek 3.

Zadanie, wykonane przez autora, z wielu powodów nie było łatwe i naj­
większą trudność sprawiać musiała w obec wielkiej obfitości materyału, potrzeba 
zwięzłości, z drugiej zaś strony nie mógł ominąć rzeczy najważniejszych, jeśli 
miał stworzyć użyteczny podręcznik. Ponadto w ten sposób należało przedmiot 
traktować i w takiej formie, aby ci, dla których dzieło w pierwszej linii służyć 
miało, mieli rzeczywisty pożytek z jego lektury i mogli pojąć i zrozumieć to co 
im podano. Nawet powierzchowne przejrzenie książki wystarcza, aby się prze­
konać, iż celu zamierzonego w głównej rzeczy dopięto. Po krótkich uwagach 
wstępnych nad pojęciem, istotą i rozmiarami ekonomii społecznej, następuje 
wykład o powstaniu, obiegu, rozdziale i zużyciu majątku, w których to rozdziałach 
przedstawiono najważniejsze rzeczy z obszernej dziedziny ekonomii społecznej. 
Historyczny zarys tej nauki stanowi zakończenie tej pouczającej pracy.
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R o z m a i to ś c i .
0 błędach drukarskich. Błędy drukarskie znajdują się, jak wiadomo, pod pa­

nowaniem osobnego djablika, który płata swe figle w miejscach zupełnie nie­
stosownych i nic mu za to najczęściej zrobić nie można. Dlatego powinien 
mieć wzgląd łaskawy czytelnik dla błędów drukarskich. Wtedy tylko można



mieć nadzieję, że gazeta będzie wolna od błędów drukarskich, jeżeli zajdą wszyst­
kie następujące okoliczności, których jest aż dwanaście: 1. Jeżeli autor arty­
kułu lub ten ćo go nadesłał, napisał go jak należy i 2 . to co należy, napisał także 
wyraźnie. 3. Jeżeli zecer powrzucał do wszystkich fachów skrzynki do skład a- 
dania same właściwe czcionki. 4. Jeżeli chwyci za właściwe czcionki. 5. Jeżeli 
należycie je poskłada, (i. Jeżeli korektor dobrze odczyta korektę. 7. Jeżeli zecer 
pierwszą korektę należycie poprawi. 8. Jeżeli korektor drugą korektę dobrze 
prze,czyta. 9. Jeżeli zecer drugą korektę dobrze poprawi. 10. Jeżeli rewizyę nałe- 
ż.ycie się zrobi. J1 . Jeżeli poprawiający ma czas niezbędny do tego i 12. Jeśli 
jeszcze wiele innych szczęśliwych okoliczności razem się zejdzie.

S zkoła kolonialna dla kobiet. W Anglii otwarto nie dawno szkolę kolonialna 
dla kobiet. Kurs trwa 3—6 miesięcy i przyjmuje się równocześnie 6 — 10 młodych 
pań. Nazwa szkoły : „Training School of Lady Colonists".

Rozumnie i przytomnie. Wychodzący w Lipsku tygodnik kupiecki „Handels- 
Akademie" umieszcza w najnowszym numerze z 10 . czerwca 1899 artykuł o galic. 
kasie oszczędności, który podajemy czytelnikom naszym w tłumaczeniu.

W' galie. kasie oszczędności we Lwowie istniały niezrównane nieporządki. 
Za namiestnika hr. Badeniego komisarzem rządowym kasy był radca Namie­
stnictwa Kleeberg. Gdy mu gospodarka w kasie zanadto się nie podobała, nie 
chciał podpisać bilansu kasy oszczędności. Wówczas zawołano go do lir. Bade­
niego, który starał się go najpierw w dobry sposób nakłonić. Pan Kleeberg 
jednak opierał się silnie i wzbraniał się uporczywie podpisać. Wówczas rzekł 
hr. Badeni do niego : Jako Pański przełożony nakazuję Panu abyś bilans pod­
pisał". Uczynił to też p. Kleeberg, ale z dodaniem uwagi : „Na rozkaz Jego 
'Excellencyi p. Namiestnika podpisałem". Niedługo potem przeniesiono p. Klee­
berga na własne żądanie do Wiednia, a jego miejsce zajęła osoba, która nie- 
rozumiała się wcale na gospodarce kasowej, a oprócz tego miała własne
weksle w kasie oszczędności.

Sprostowanie.

W artykule p. t. ..W przedmiocie sprawdzania działań arytmetycznych 
na liczbach całkowitych", pomieszczonym' w zeszycie marcowym (nr. 3) 
rb. naszego pisma,, z powoda niewyraźnego pisma oraz odległości miejsca 
zamieszkania autora, zaszły pomyłki, które poniżej prostujem y:

Zamiast powinno być 
Str. 39 wiersz 2 od dołu . . . .  utrzymana . . . otrzymana 

,. 40 „ 7 od. góry . . . wykonywane . . wykonane
., ., 13 ., ., . . . .  5 X6  .. . . o + 6

„ ., .. 15 ■„ ., . . . .  2 + 2  . . 2 + 5
., .. .. 16 „ ,, . . . + 8 + 5  . + 8 + 2 + 5
., .. „ 22 „ . . 'dzieleniach . . działaniach
., ., ., 22 .. . przedstawienie . przestawienie

11 od dołu . . . w pomnożenie . do pomnożenia 
41 .. 6 od góry . . - 1X 7X 5X 0 . • I X 7 + 5 X 8

l .. „ 9 ., ’ Z . . . 4 X 7X 8X 6 . . 4 X 7 + 8 X 6
„ 10 .,   75 . . 85

., .. 12 ., .. . . .  + 4 X 5 + 8 + l  . + 4 X 5 + 8 X 1
., .. .. 23 ., . . 2 X 8 + 3 X 6 + 6  . 2 x 8 + 3 X 4 + 5
„ ., „ 5 5 4 od dołu . . Iię.zby raz i drugi . kolejno idące

Oprócz tego na str. 40 wszędzie, gdzie jest. 9-ch powinno być 9-ek..



O d ęedaU cyi.
Artykuły i korespondencye, przeznaczone dla nas, powinny być pisane 

czytelnie i po jednej stronie papieru. Rękopisy można przesyłać, pod opaską 
rekomendowaną. — Drobnych rękopisów Redakcya nie zwraca. —  Zam­
knięcie Nr. 7. nastąpi 20. lipca b. r.

Redakcya „Miesięcznika dla Buchalteryi" przyjmuje prowadzenie ra­
chunków, sporządzanie bilansów i zamknięć, książkowych, zakładanie książek, 
kontrolę nad prowadzeniem książek, jakoteż sprawdzanie przedkładanych 
wykazów, bilansów etc.

"Upraszamy Szan. CzjTełników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w „Miesięczniku dla Buchalteryi", lub wogóle korzystając z działu 
ogłoszeniowego, raczyli powoływać się na „Miesięcznik dla Buchalteryi", jako 
na źródło, zkąd informacye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem 
wpływa na rozszerzenie ogłoszeń naszego pisma.

Popierajcie pisma fachowe polskie!
Żądajcie Nru okazowego „ D Ź W IG N I * * ,  organu chrześci­
jańskich kupców i przemysłowców, który przesyła się bez­
płatnie. W ystarcza ad res : Redakcya „Dźwigni“ we Lwowie.

%W

i
i

dVH±©s±ecziix±Js: społeczno -ILi+emacłsń 
wydawany przy współudziale najwybitniejszych polskich pisarzy

w ychodzi od 1. kw ie tn ia  1899 r. w  Krakowie.
P renum erata z p rz e sy łk ą  pocztow ą w y n o s! s

_________  w k ra ju

Nr» pojedynczy hosztuje>0 ct. O c z n i e  2 U  50 f
kwartalnie 1 „ 25 „

Adres Redakcyi i Administracyi: K ra k ó w , S ła w k o w s k a  2(>., I I .  p.

za  g ran icą
(1 złr. — ct.
d ), !)
1 „ 50 „
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^  n e r w s z a  krajow a parow a ^
|  FAB R Y KA  CZE KOL A D Y
$  cukrów deser, i biskwitów any.

sH. TRETERAI
założona w r. 1882 

*: we Lwowie, pl. Maryacki I. 7.
^  (róg ul. Kopernika)
H poleca swe znakomite wyroby, od- 

znaczone złotym medalem na po­
wszechnej wyst. kraj. we Lwowie.

«  1/2 kig. cukrów najwyborniejszych 
S  mieszanych złr. 1'20

1I2 klgr. biskwitów angielskich i 
X! herbatników złr. 1.00
S  Kakao odtłuszczone, proszkowane, j* 
^  paczka 40 i 75 ct.
4), Czoi rolada w tabliczkach po 5,

10, 25 ct. i wyżej.
*t> Zamówienia z powincyi z a ła tw ia  się 

odwrotną pocztą za pobraniem. fo
J? P rz e s trz e g a  s ię  S za n . Publiczność przeć spro- j*" 

w aćzan ą  ta n d e tą  i lichem i naś lad o w n io tw am i. f *

fe, | | f e j  (ć|fó) (ć # ł)  JW 3) (C^G) 1 ^ 6 )  ((Mń) (SM© ( c |®

§§

Die Buchhaltungskunde
in ihrer w issensehaftliehert pflege

| (Buchalterya w zrozumieniu naukowem)
dzie ło  zn ak o m iteg o  zn a w c y  b u c h a lte ry i

Jeodora Drapali
Stobejmujące wstęp do historyi i literatury buchalteryi ^

W

m

Ś5#bM
do n a b y c ia  u a u to ra

we Wiedniu VI. Kopernikusgasse 9.
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Nakładem Akademii Handlowej w Lipsku
wyszły, a względnie wyjdą wkrótce * następujące dzieła, które zamawiać można 

w każdej księgarni i w redąkcyi „Miesięcznika dla Buchalteryi44*.
* E ii l f t t l i r u i lg  i 11 d a s  d e u ts c h e  H i l l ld e ls r e c l l t .  Na podstaw ie  nowej u staw y  handlow ej clla 

państw a niem ieckiego z 10. m aja  1897, oraz innego nowszego ustaw odaw stw a kupieckiego, 
opracow ał D r. iu r . Ludw ik H u b erti, kierow nik  tygodnika  „akadem ii handlow ej“ w L ipsku — 
in  8°, w opraw ie M. 2,75.

*D cutSC lieS S e e r e c h t .  P rak tyczny  przew odnik do nowego ustaw odaw stw a m orskiego. D la 
uży tku  wyższych szkół handlow ych, oraz do pryw atnej nau k i d la  s ta n u  kupieckiego, o p ra ­
cował D r. iu r . A lfre d  S ievek ing  w H am b u rg u  — in  8°, w opraw ie M. 2,75.

D e il ts c lie s  G e n e r b e r c c l l ł .  A lfre d  W engler, rad ca  rządow y k ró l. s ta ro s tw a , przew odniczący są ­
dów rozjem czych dla ubezpieczeń od wypadków, kalec tw a i s ta ro śc i w L ipsku — in  80. 
w opraw ie M. 2,75.

* D e iltsc lie s  A r h e i t e r r e c l l t .  A lfre d  W engier, ra d c a  rządow y, k ró l. s ta ro s tw a , przew odniczący
sądów  rozjem czych d la  ubezpieczeń od wypadków! kalec tw a i s ta ro śc i w L ipsku  — in 8°. 
w opraw ie M. 2,75.

W a s  l le r  K a u fm a im  vom  h i i r g e r l i c l i e n  G e s e tz k u c li  w is s e n  m u s s .  D la lm pca i przem y­
słow ca najpo trzebn iejsze przep isy  nowej u staw y  cywilnej, W  system atycznym  zarysie ze­
staw ił G. H ack, 2 wyd. in 8°, w opraw ie M. 2,75.

" W a s  m uss- ciel* K a i l fm a n n  h e i  K o i lk l i r s e u  t l l i l l l?  O bjaśnienie niem ieckiego p raw a k o n ­
kursow ego n a  podstaw ie nowego ustaw odaw stw a. D la kupców  i przem ysłowców , opracow ał 
Herm an P ilz , syndyk zw iązku n iem ieckich  kupców  podróżujący cli w L ipsku  — in 8U, w opra­
wie M. 2,75.

W ie  h a t  d e r  K a ilf in a ill l  P ro z e s s e  Zll f i i l i r e i l?  N auka o procesach  dla kupców , p rzy stę ­
pnie opracow ana przez H erm ana P ilz a , syndyka zw iązku niem ieckich  kupców  podróżu ją­
cych w L ipsku  — in 8°, w opraw ie M. 2.75.

z Z (>L lgcsetzkm i(le f i i r  K a u f l e u t e .  Podręcznik d la  handlow ców  i przem ysłowców , oraz funk- 
oyonaryuszy wszystkich zakładów  tran sp o rto w y ch . Z a r a z e m  podręcznik dla wyższych szkół 
handlowych. N apisał Antoni K ra lik , sta rszy  ofieyał c. k . głównego urzędu cłowego we W ie ­
dniu. docen t p raw odaw stw a cłowego we w iedeńskiej akadem ii handlow ej — in  8°, w o p ra ­
wie M. 2,75.

* H a n d e l s g e s c h ie l i te  a u f  O r im d la s re  d e r  W i r t s c l i a f t s -  u n d  S o z ia lg e s c l i ic h te .  N apisał
D r. Edward W o lff, profesor m iejskiego realnego  g im nazyum  „W ohlerscłrale“ i połączonej 
z niem  wyższej szkoły handlow ej w F ra n k fu rc ie  n/M. — in 8°. w opraw ie M. 2,75.

Z w c ie r le i  Z il is fu s s  U l l d  Z ilis fu s sw e c lis e ł  i m  C o n to -C ó r r e i l t .  Edward Grohmann, profesor 
fachowej grem ialnej szkoły handlow ej w iedeńskich kupców , 2 wyd. in  8°, brosz. M. 2,—.

Dci* D is k o n tm a r k t .  Edward D eim el, profesor p rask ie j akadem ii handlow ej, 2 wyd. in 8°, brosz. 
M. 2,—.

B e r  e r b  lU n  d is  c h e  r i t t e r s c h a f t l i c h e  K r e d i t y e r e in  im  K o n ig r e ic h e  S a c h s e n .  Kraft von
Bodenhausen — in  8°. brosz. M. 2,—.

C a m e r a l i s t i k  u n d  D o p p ik .  K arol Hudabiunigg, urzędnik  b u chaltery i k sięstw a styryjskiego 
i nauczyciel handlow y w G-racu. Dzieło wyszczególnione n a  m iędzynarodow ej w ystaw ie 
bjuchalteryi w L ugdunie 1894 sreb rnym  m edalem . 3 wyd., okt., brosz. M. 2,—.

K r i t i k  d e r  K o u s ta i l te n .  Karol Hudabiunigg, urzędnik b u ch a lte ry i k się stw a  styryjskiego i n a u ­
czyciel handlow y w G racu . 2. wyd. in  8°, brosz. M. 2,—.

I u t e i e s s a n t e  F a l l e  im  B iic h l ia l t im g s w e s e n .  K arol Hudabiunigg, urzędnik  b u ch a lte ry i księ­
stw a  styryjskiego i nauczycie l handlow y w G racu. 2 wyd., in 8°, brosz. M. 2, — .

DllS M u s te r e o i l to r  a n  l l i i l ie re n  H a i ld e ls s c h u le n .  N apisał J ó z e f O denthal, profesor praskiej 
akadem ii handlow ej, in 8°, hrosz. M. 4,50.

*Der Buchaltungsunterriclit an liolieren Haildelsschulen, ze szczególnem  uw zględnie­
niem  wzorowego k a n to ru  — n ap isa ł Klemens O tte l, profesor wyższej szkoły handlow ej w B er­
nie m oraw skiem  — in  8°, brosz. M. 1,50.

D e r  K a m p f  lim  d ic  H a u d c ls l io c l is c l iu le .  N apisał R. B eigel, w S tra ssb u rg u  w A lzacy i— in 
8°,‘ brosz. M. 1,—•

E lu  sS ich s isch e r M e r k a u t i l i s t  i ih e r  H a n d e ls s c lu i ie n  u u d  h a n d e l s w is ś e j i s c h a f t l ic h e  
A h tc i lu u g c u  a n  U n i v e r s i t a t e u .  N ap isał Bruno Z ie g e r, nauczyciel publicznej szkoły h an ­
dlowej w D reźnie — in  8°, brosz. M. 2, —.

W ą s  l i e i s s t  u n d  z u  w e le h e m  E n d c  b e s u e h t  m a n  d ie  H a n d e ls -A k a d e m ie  1 G łosy.fa-
chowców zobrał i zestaw ił D r. iu r . Ludw ik H u b erti, kierow nik  tygodn ika  akadem ii handlowej 
W L ipsku  — in 8°, brosz. M. —,50.

Żarnowie można także w redakcyi „Miesięcznika dla Buchalteryi44 we Lwowie,
ul. Pańska 11.
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Stow arzyszenie zarejestrow ane z nieograniczoną goreką

pod firmą

Drukarnia Udziałowa"
we Lwowie przy ulicy Lindego 1. 8

w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  w z a k re s  te c h n ik i  d ru ­
k a rsk ie j w ch o d zące , p o cząw szy  od n a jsk ro m n ie jsz y c h  

d o n a j w y  tw o rn  i ej sz y c h

jako to:

druki czarne, ozdobne i w kolorach, druki podług wzorów  
lub rysunków, na żądanie wykonuje i poprawia klisze 

na drzewie i metalu

drukuje

dzieła, czasopisma, broszury, cenniki, kalendarze, 
druki dla instytucyj i urzędów, druki gospodarcze, 
tabele, rachunki, cyrkularze, zaproszenia, etykiety, 

afisze, bilety wizytowe i t. p.

_________________(Ł^pSs- ________________

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

Z am ó w ien ia  z p ro w in c y i u sk u te c z n ia  się  w  n a j ­

k ró tsz y m  czasie.

f a g B D E O  □ □ □ □ □ □ D O  B n H H E D B D □ □ □ □ □

Odpowiedzialny redaktor: Kazimierz W ieniawa Chmielewski.
Z „Drukarni Udziałowej", we Lwowie, ul. Lindego 1, 8 .


